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Warszawiani na c ru zeg • 
Oficjalna nominacja Uns·zlichta 

wojskowych i 
na komisarza 
morskich. 

dla spraw 

Dzierżyński oskarżył go swego czas'u o należenie do carskiej ochrany. 
Warszawa, 6 Hstbpada. 

Rząd sowiecki ogłosił oficjalnie nomi 
dację Unschlichta na stanowis.ko komisa 
rza d'Ia spraw wojskowych i morskich, o. 
próżnione po F runzem. .... 

N owy naczelny wódz sił Zlbrojnycb so 
'tVłeckich i komisarz woiny i marynarki, 
z tytułem pT'ezesa rewołucyjnej rady wo· 
jennej, Juljan Unszlicbt, jest warszawia­
ninem i w \"łarszawie te! rozpoczął swo 
ją "karierę", jako bolszewik, ujmując w 
partii, ktÓTa no.siła wówczu na.zwę "so­
cj'aldemokracj,i królestwa polskiego i Li­
twy" wybitne s.tanowiskD. 

Unszlicht reprezentował w pariji DKP 
{L, inny kierunek, ni! Dzierty1iski i 
M 

Samobójstwo lZ-lstnllł 
dziewczynki. 

Kara cielesna popchn~ł. Ją 
do tego rozpaczliwego czynu. 

Z Częstochowy donoszą: 
We wsi Truskolsak pod Czsętocho­

\Vą wydarzył S1'ę następujący tragiczny 
. wypadek: 

OwuDastolenia Btonisława Lehar­
czyk po otrzymaniu kary olelesnej od 
matki z płaczem wybi'egła z domu, za­
powiedzia wszy przytem, ż eutopl się w 
stawie. 

Zapadł już zmierzch, a Bronistawa 
die wracała do domu. Wobec tego oj­
ciec jej udał się na poszukiwanie zagi­
nionej. 

Okazało się, że zrozpaczone dziecko I 
s: dllHo swą pogróżkę. 

Po długiem poszukiwaniu w stawie 
tnaleziono jej zwłoki. 

NI:eszczęśliwa matka znajduje slO w 
aieopisanej rozpaczy. 

• 
lułrze!s'ze zawody sportowe. 

O puhar P. Z. P. N. 
Rozstrzygające zawody W.K.S.-O. 

M.S. o pllhar P.Z.P.N., odbędą się w dniu 
8 b. m. nie o godz. l1 .. ei lecz o 14.30 na 
boisku sportowem pr~ ul. Wodnej. 

Dolar w Łod I. 
Na prywatnym rynku Pieniężnym w 

Łodzi. dziś przed połudl1.iem obtaćatlo 
dolarami 6.12 w płaceniu I 6.14 w zaofia­
rowaniu. Tendencja mocniejsza. Mater­
jału dość dużo. 

I PRZEDGlElDA WARSZA WSKA 
Londyn 29.07 
Nowy Jork 5.96 
Szwajcaria 115.61 

Ol. PRIEDOIElOA WARSZA WSKA. 
Ool.::r 6.095 do 6.10 
T eudeucJa mocui ejsza. 

wkrótce wywiązała się między nimi za~ I niając jego tlazwiska, ty~ko pseudonim I rozkonspirował się, w na&tępstwłe czego 
cięta walka, w trakcłe której Dziedyń- partyjny - że jest szpiegiem ochrDny. został aresztowany i zasądzony 11a wielo 
Soki zarzucił Unszlichtowi - nie wymie- UnszIicht broniąc się przed zarzutem l.e1nią katorgę na Sybuji. 

••• "odbudowa kraju'j .•• 
Rp •• Wacław Drozdowsld. 

W stolicy na konferancji z p. arabskim 
ważq si'l losy elektrowni łódzkiej. 

STREJK Ul 1l0DZI I WARSZIiWIB 
będzie odpowiedzią na negatywne stan owisko 

względem postulatów ·pracowniczych. 
VII Ci!Zorajua konferenćja praCDwnik6w 

elektrowni z dyrekcją - zakończona zo 
stała przejęciem misji prowadzenia dal­
szych perlraktaeil przez przedstawici~li 
ministerstw, którzy przyrzek1i, ż'e w dniu 
dzisiejszym zwolaja. w tei sprawie specjał 

tlą kOl1ferencję z p. premjerem Grabskim 
Istotnie dziś o godzinie t2--ej w po~ 

ludnie nadszedł telegram z Warszawy, z 
którego wynika, ż.e kooferencja jut s.ię 

rozpoczęła przy udziale p. p'remjera 
Grabskiego i pan6w ministr6w: pracy, 

Tam prz·e.byW'ał do rdku 1917, do w, 

\ 

buchu rewolucji, która wraz z w.szy:stkl­
mi więźniami poJiJtycznymi uwoWła i Un 
szlichta. 

Do fl\'k wład:r; policyjnyC'h dostały si4 
. również wsz.yS1tkie tajne dokumenty po.­
: licyjne i na ich podstaw,ie sąd partyjny, 

któremu przewodniczył Lenin, uwolnił 
, Unszlic<hta od zarzutów. 

Aie nienawiść między Unszlicbłem !. 

. Dzieriyńskim zosłała. Juz gdy obaj zo­
I stali ministrami bolszewiokimi nie chcieli 
brać razem udziału w naradach i posie­

j d.?..eniach. Z trudem udało się tylko to u­
I zyskać. 

I 

Los tak jednak chciał, że ~lłSieii ci" .. 
gle się spotykać, a gdy CZE!l'~zwyczaTkę 
ueorgani2owano i zamieniono rut GPP. 
(gławnoj.e po1ityczeskoje uprawIenie) sze 
fosŁwo z rąk Dzierżyńskiego prz,e,sz;ło do 
rądc Un.szIiO'hta. 

Teraz po Trockim i Frunzem iest tń •. 
dm naczelnym wocbem si zbrojnych 
Sowdepji • 

przemysłu i handlu oraz spraw wewnętrz 
nyob. 

Prócz tego w toczącej się Oibecnie k-oA 
ferencji bierze u.dział również p. Skulski 
oraz pos'łowie socjalistyezni: BarlickL 
Ziemięcki i Zuławsk.t 

Konłe.rencja warszawska posiada de 
cydufące zna~eDie i od jej wyniku przed 
sta wiciele związku uzależnia1ą dalsze 
swe kroki i ewentualne przystąpienie do 
stre~ 

Odpowiedt z Warszawy ma. przyby{ 
dziś m.i~ ~in4 12 ... a 1 .. , w pOłu­
dnie. 

W katdym razie manow1$ko pn.eo­
wników elektrowni, co do strejku jest w 
dalszym cią,gu zdecydowane. 

Jak się dowia.dujenty w razię nie .. 
uwz,ględnienia postulatów. pracowm· 
czyoh na dzisiejszej konferencji u 
premiera Grabskiego i otrzymania od­
mownej odJpowioozi, elekotrown.ia WótT· 

s.zawska przystąpi na.tychmiast do streq4 
ku, solidaryzując się ze swemi koLegam; 
zLodzi. 

Do strejku przystąpią również VI tym 
Wypadku wszyscy pracownicy miejscy, 
którzy wczoraj przyjęli już jednogłoś 

nie odpowiednią uchwale. 

•• •• 
Aż do chwili oddawania numeru poil 

prasę (god2jina 12.30) odpowiedź z WaJ: 
szawy jeszcze nie nadeszla. 
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Dlaczego nikt nie chce obJął 
"lutni po Bekwarku". 

liabinet p. lirabskiego 
jBs1 dwunastym z kolei 
rządem RzeczYPosPolitej. 
Nowy gabinet będzie 

trzynastym. 
-:0:-

Ministrów w Polsce było 
200. 

W ,,'VarszawsY..iIej Gazecie Poranne)" 
znajdujemy następująccą bardzo cieka­
wą "statystykę": 

Gabinetów w Polsce bylo dotych­
ezas dwanaście. Jakikolwiek zatem no­
wy gabinet byłby z rzędu trzynastym. 
Jak się tedy dziwić, że się jakoś nie 
kwapią ludzie do formowania trzynaste 
go i z trzynastym nikt nie chce mieć 
nic wspólnego? 

Ministrów w Polsce było dotych­
ezas okrągło 200, podczas gdy Domina­
tU 234. Niektórzy byli po dwa razy lub 
nawet parokrotni'e. 

Pierwszy gabinet p. Moraczewskie-
10 mial 22 ministrów, a trwał od 18 
listopada 1918 roku do 16 stycznia 1919 
roku. 

Drugi p. Paderewskiego liczył 25 
ministrów, trwał od 16 stycznia do 23 
ipca 1919 roku. 

Trzeci p. Skulsklego o 16 ministrach 
od 13 sierpnaa 1919 roku do 23 czerwca 
1920 roku, zaczem omal 10 miesięcy. 

Czwarty p. Grabskiego mial 16 mi­
nistrów, zaczął się 26 czerwca 1920 r., 
skończył 24 hpca 1920 roku, trwał mie­
Jiąc. 

Piąty p. Witosa, zaczął sIi~ 24 lipca 
t920 r., skończył 13 września 1921 roku, 
zaczem trwał 10 mi'eslęcy, a liczył 34 
tttlnłstrów. 

Szósty p. Ponlkowsklego, zaczął się 
19 września 1921 roku, skończył się 6 
marca 1922 roku, a więc pół roku. Mi­
nistrów było 14. 

Siódmy da capo p. Ponłkowskłego, 
od 10 marca 1922 roku do 26 czerwca 
1922 roku, zaczem 3 miesiące. 

Ósmy krótki, gabinet p. Artura SU-
1Vłóskłego, od 28 czerwca 1922 roku, do 
7 lipca 1922 roku, zaczem omal 9 dni, 
.. milnlstrów 12. 

Dz.tewląty p. Nowaka, 15 ministrów, 
od 31 wrześnła do 16 grudnia 1922 roku, 
uczem 3 miesiące. 

Dziesiąty gabinet p. Sikorskiego, 16 
ministrów. Trwał od 16 grudnia 1922 r. 
lio 26 maja 1923 roku. 

'J edenasty gabinet wogóle, a C:lrugtf p. 
Witosa, ministrów miał 24, trwał od 18 
maja 1923 do 15 grudnia 1923 roku. 

Wreszcie dwunasty. Drugi gabinet 
p. Grabskiego. Min~strów ma 22 .. Trwa 
od 20 grudnia 1923 roku. 

Następny, jakikolwiek będz:re, choćby 
składał SIfę z samych Pittów i Wittów, 
Cotbertów i Mazarilnich, Gladstonów i 
Palmerston6w, to Jednak będzie trzy­
nasty. 

M 

Samuel Wajnberg 
58 PIOTRKOWSKA 58 

tel. 176 
Kantor wymiany, Kolektura loterji 
państwowej uprasza o wykupienie losów 
do II-ej klasy 12-ej loterji 

państwowej. 

Ciągnienie 11 i 12-90 
listopada. 

~XXXXXXXXXXXXX •. 

~IPRESS W1EctOK~' J 1 

W państwie Abd-el-Krimall 

nRlffen" - nowa Jednostka monetarna 
Kabyl6w. 

Szkle senatu przyszłe) republiki Riffen6w, 
wykonany przez brała Abd-el-Kr&ma. 

• a YZ rzy • 
Triumfalny pochód "banja".-"Revu~ Negre" wzbudza 

zblazowanej publiczności Paryża.-Miss 8aker i mLJer 
czarnoskórzy mistrze baletu. 

dreszcz 
Douglas, 

Rewia murzyńska jest wyzwaniem moralno~c& europejskiej, 
a taniec murzyński to korowód życia. 

Paryż, w Hstof'adzie. 
.Murzyni z,clnbywają Paryż.l ZdO>~yw.llą 

Berlin i Londyn/ Napełniają cały niemal 
konŁynen,t swym wrzaskiem i śmiechem. 
Nie jesteśmy ani zdziwieni, ani przestra­
szeni. Przecież, stary świat z,biera osta­
tek sił, by im przyklasnąć. 

W cz,oraj jeszcze mówił niejeden z nas: 
sztuka zamarłal Straszliwe wyznanie cza 
su, wyZlbytego duszy i nadzjei. 
Sztuka zamarłał To znaczy, że tadnych 
więcej niema uczuć, żadnych sił, żadnego 
wewnętrznego pneżycial Sz;tuka jest 
aJIą i omegą, najsilniejszym wyrazem 
rasyl ... 

Lecz pocM się martwić? Wszak istnie 
ją murzyni/ Cała Europa tańczy obecnie 
w takt ich "banjo". Niektórzy mówią, że 
są to rytmy Sodomy i Gomory. Dla in­
nych są to rajskie melodje. 

"Revue Negre", które wzbudza dre­
szczyk zmęczonej i zjblaliowanei pu­
bliczności "Champes Elysees" jest zja~ 
wiskiem symboIicznem. Jest to trupa mu 
rzyńska z New _ Yorku, zebrana przez 
murzyna. Tekst rewji i reżYSerja rów­
nież murzyńska. Należy przypomnieć 

wyrasta z pod jego n6g, nie zaś z to.wa. 
rzyszących tańcowi fletni. Jeden z jego. 
popis·ów tanecznych nosi nazwę: "Moje _ 
nogi mówią". Nogami opowiada o swe; 
podróży z New Y orku do ~uropy ł 
streszcza swe paryskie wrażenia. 

Muzykanci grają razem z niemi 
jednakże nie do tańca, a według tańca. 

gwiaz.da baletu - Józe~ina Baku. Weł­
niste ich włosy są według ostatniej mody 
n owojor-s:kiej mocno wyprasowane na 
gładko i posmarowane oliwą. Najczęściej 
nakryte są kapeluszami, o ironjo/... naj­
świeższej mody lub też komicznemi. wy 
soldemi modelami z roku 1830 lub 1900! 
W brokatowej sukni od Poireta wyko­
nują taniec brzucha! 

Jest to parodja na wszystko i na sie- Stoją po lewej stronie sceny, czasem 
ble samych. Na siebie samych, gdy wy- biegną za jakąś tancerką, poruszają się' 
konywują dziki taniec wojenny w jed- i śmieją się, śmieją się do rozpuku. Lecz 
waJbnych pr:repaskach na biodrach i pier nie wydrwiwają illkogo. Cieszą się tylko 
siach. . cieszą się muzyką, tańcem, taktem, ryt-

W każ.dym razie tańczą przed nami IDem, melodją. Cieszą się ze swych nóg. 
nagą sztukę, nieza.stygłą jeszcze w ża- ramion i piersi. Wszystko podryguje 
dnym sZa<blonie. wraz z niemi., zdaje się nieraz, że oni pel 

nią główne role. Kierownikiem, reżyserem i pierwszym 
baletmistrzem jeSlt Louis Douglas, godny Lecz jest to złudzenie. Główną rolę 
ze wszech miar swej parlnerki.- Józefi odgrywa ich krew, która powoli sączy się 
ny BaJc er. w Europę. Problem murzyliski staje się 

Jeden jedyny z pośród wszystkich no eLla nas coraz bardziej aktualny, dla nas 
si on czarną maskę, podczas gdy pozosta i dla naszej cywilizacji. A problem teD 
li uczestnicy są jasno bronzowi. brzmi jak następuje: "Czy murzyni po­

Jego nogi inspirują muzykę. Orkiestra I trzebują nas? Czy też raczej oni ~am sa 
do nich się stosuje, wydaje się, że takt potrzebni? 

~k,~w.~ooWn~~ę~ld~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~!M!-~~~~~~~~~ 
glądało się na tei samej scenie balet r0-

syjski i szwedzki, słuchało się kompo­
zycji Massina i PawIowej. Obecnie zastę 
pują to w.szystko murzyni i z jednego tyl 
ko powodu: wnoszą ze sobą nOwe życie. 

Wyobrażają swe instynkty i uczucia. 
Tańczą i tańczą ... Jest to k~owod .tycia 
aż do Zla.parcia oddechu. 

Tutaj taniec jest czemś zupełnie pieT 
wotnem - elementem .tycia. Nie tańczy 
się wedłUig muzyki, to ona raczej gra do 
tańca. Jest tu czysty rytm - nic więcej 
- ale zarazem samo jądro tańca. 

Murzyni tańczą zmysłami, pOd~ 
gdy europejczyk nie mOże wyzbyć się in 
telektu, Tańczą brzuchami. nogami, pier 
siami. Takim był święty taniec egipcjan, 
st,aroźyŁności i wschodu. .Taki jest o­
becny taniec murzynów. Jest w nim słoń 
ce i życie, śpiew ptasząt i ryk dzikich 
zwierząt , wicher i łagodny poszum 
puszczy dziewiczej. 

Nie tańczą nigdy nago, a jednak jaMe 
nagi jest ich taniecl Noszą suknie chyba 
pa to jedynie, aby dowieść, że nie mają 
dla nich znaczenia. 

Ich rewja jest wyzwaniem moralności 
europejskiej, Tańczy osiem dziewcząt o 
idealnych kształtach, a na czele ich 

w l:-0nd~nle zmarł JOHN TILLER, na ~słynnie·szy baletmistrz an .. 
glelskl, nadworny naLlczyciel tańców, . Był on ojcem słynnych 

tancerek" Tillers girls". 
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ON: W kałdym ra ?Ie zauwa- CHŁOPIEC: "OalE fest to cIało, 
tyłem, że n 'e łądasz pieniędzy 'ietsze od powietrża i dlatego 
I)d mężuyzn, kt6rych por:ucasz ... łatwie i unosi się do g6ry'" •• 

ONA: Bądt spoko' n" ... Z c:hwi· MATKA (przerJwa). Lecz cena 
IC!. gd» . ich p.orl ucam, wiem, że I ~azu lest lżejsza od samego ga­
),lIe mają ani grosza... zu, gdyż jeszcze łatwiej Id;!lie 

w g6rę ... -
Najpiąkniejszo kobiiJty świata nosil w kieszeni 

i rad pokazywał je swoim znajomym. 
-:0:-----

Pocztówki, którym brak listka figo ego 
talt 'oburzyły PBwną panienk" ża sama 

zasloniła si, ligą. 
vVesoto było kt6regoś \vieczora w - Co? Pan oszalał'? 

mieszkanLu pana Karola Marcinialca. - Ni.e, nie oszalalem. Mam fotogra-
Gości byto pełno. Mężatki. panny, f je najpiiękniejszych ciał kobiecych. 

kawalerowie. -i żon~cI. Nastrój panował GoścIe zaciekawieni wynurzeniami 
wyśmienity. gospodarza domu, zgromadzili się doko 

\V6deczka podnieciła wszystkich. la tloogo.MarcJnfak wyjął z kieszetlt ja-
. - Bawl'ć sie! Szaleć! - krzyczał kieś obrzydliwe pornografJe, 'kt6re poka 

(toś z goścI. No I bawiono się. "ywal zebranym damom f kawalerom. 
Muzyka rznęła od ucha do ucha. Pa- _ Patrzcie! Podzfwlajcłe! 

ry krążyły w uPojnym tańcu. Mętczyźnł byU zachwycem I par-
Po kilku godzlnacb tańca trtleClone skali śmiechem. 

tiary odpoczywały. Pod wpływem W~'- KoMety oburzały sł~ wszystkie, je­
(lIltego alkoholu I długotrwalego klate- dnakże z ciekawością oglądały zdjęcia. 
ula po pokoju, szumłało lm w glowie. W pewnej chwili poctt6wkJ te otrz:y-
PrzyćmIono światło. mała panna Emma K. 
W mieszkaniu p. Marcfn!aka zap1no Mloda ta osóbka oburzyła słę. 

wat specjalny jakIś nastró!. _ No, co podoba sIę pani? - uśmle-
- Kobi~ta gdy jest III;kna ....- ode- chnął si~ gospodarz domu. 

zwał się CIcho ktoś z go·)ci -- ~ur.llia Le~z ta spojrzała nań grotnie i. .. po-
je~t złamać katde';lu tycie, a Jednocze- kazała mu fige ... 
śrue go uszczęśliwIć. Oośełe wybuchnęli ~miechem 

. - ~ra~esy! Niema już w~~6!~ pięk- Marciniak sponsowial. • 
nych meWIast - odrzekt mu JakIs scep- T' t b I N' ,t I 
tyk. - o Jes o raza. Je pozwo ę na o. 

_ Sa _ odczw:lł sft; tajemni..:zn p. Ale panna Emma pokazała mu zn6w 

M I · k figę. Gospodarz domu oburzony podob-
arc ma • '1 Ś i l 

_ Oqz,i:e? - spytał któryś z goścł. ne~ post:po:wanłem OP~ŚCI g? c, c 

P i o b ' ć t lk b za s, obrazem wyszl z m~eszkama. - roszę n e o raza y o ze ra-
ftych tu n1~wiast _ odezwała słę kt6- P. Marciniak nie poprzestał jednak 
raś z panienek, kt6ra. jak widać, była na tern i zaskarżył p. Emmę K. do s~u. 
bardzo przezorna. Wczoraj sprawa ta była przedrruo-

_ Nie zamierzam nik{)go obraiać- tem rozpraw sądu pokoju. 
odrzekł jej p. Marciniak - jednakie naj Sąd skazał p. Emmę K. na 50 złotych 
piękniejsze kobJety świata noszę w kie uzywny, ewentualnle na 7 dni aresztu 
szem.. za obrazę P. Marcfuiaka. Jad. 

W k O o~f IU··e t'w. 
Zona wylwórcy trapów z nożem Ul rQCB 

walczyla o Interesy SWBDO m,żiI. 
Wśród brząku tluczonych szyb toczyla siq bójka, 

zakończona inti2rwencjq pogotowia. 
P. Wojciechowski. zamIeszkały przy 

ul. Krzyżowej 7j trudni się wyrobem 
drewtlianych trepów. 

W tym samym domu mieszka p. Wła 
dyslaw Oorczyclci, trudniący sfę tym 
samym fachem. Na tle konkurencji' po­
międzY niemJi wynikały codziennie tlra­
wie sprzecźki. 

Klijent, który przychodził do jednego 
z nich, stawał sd~ przedmiotem niena­
wiści drugiego. Ody któremuś z dwóch 
wytw6rców drewnianych trep6w powo 
dziło się w jakimś tygodniu lepiej. w6w 
czas drugi nie m6gł mu tego wybaczyć 
r rob!.~ mu awantury. 

- Klijentów mil odbierasz? Nic Ide 
mówls z ludzi namawiasz, by do ciebie 
przychodzill ! 

Podobna awantura zdarzyła • 
wczoraj 

Widząc Wż słowa jej mało SĄ braJitl bOd 
uwagę, zabrala się do .•. Szyb. 

Z hukiem i f(zasklem poczęła ll"ybJl.. 

jać wszystkie szyby w mieszkaniu kon­
kurent6w. 

Na podobne postępowaoio zareago­
wała strona przeciwna. 

- Przestać! - wolał Oorczycld! -
Co to ma znaczyć? 

\Vojciechowska nie zwatala Jednak 
11 ate okrzyki, zajęta dalszym wy­
bijaniem pozostałych szyb. 

W 6wczas państwo Oorczyccy pOSła 
nowlli "nauczyć" energiczną konkurent 
kę. -

Tamta jednak przyJęła obron.tU\ p()oóo 
stawę. Wzięła .bowiem do ręld nót. kieS 
rym rozpoczęła grozić małteńsłwu. 

Oorczyccy nie zważaU jednak na to. 
Rozpoczęła się bataJja w mieszkaniu 

Do mieszkania Władysława przy tlI. Krzyżowej nr. 7. 
Gorczyckiego przybyła Stanisława Woj Brzęk szkła, krzyki walczących za· 
ciechowska, żona konkurenta. Puc.lątko alarmowały wszystkich lokator6w. Nikt 
wo kłótnia miała tempo dość ospałe. jednak nie umial skuteczn~e zainterwe-o 

Wobec uporu jednak obu Sltron, twar rt10wać D przerwać zaciekłą walke. 
do broniących reputacji swych przed- Kres porozyła karetka pogotowia, 
slębr.orstw, sprzeczka stala się po pew- której lekarz opatrzyl całą trójkę. 
nym czas'le energiczniejsza. Uczestnicy awantury odnieśli 00.. 

Specjalnie p. Wojciechowska POSia-) wrem mniej lub więcej ciężJqe obrażeItiai 
dała wczoraj dużą dozę temperamentu. ciała. sad.. ------.... \ 

W bladym światle latarń -na zapad/Bj ul/CZCiJ 
polala siq krfJw na kamienie. 

K y bój O -ążk· In • 
ł dy l7-lltnl chłoplBC, ugodzony n iBm \V placy 

padl na pobojowisku, ulegając przewadze 
lobuzów z przGdmiGścia. 

l1:Jetni Leop-old Berg był biednym i I ~r~k ~pa.dał. widzieć mona było ~ 
spokojnym chłopcem. kSląZkaml pod pachą, idącego na kursy. 

Pracował w jakimś za1dadzie mecha- Nigdy nikogo nie zaczepił, nikomu złe 
nicznym i tym ~posobem zarabiał na u- go sł'?wa nie. powi~dz~ł. a pomimo to 
trzymanie swoje, a częściowo i swej ro- miał }'ednak meprzy)aclół. 
dziny. Szedł sobie wczoraj do szkoły, at tu 

B.o) I 1_' • h hl bodaw nagle z za węgła wysko~zyło kilIku łdbu 
1~ UJulany przez SWO!C c e • 

ców, których uj-mował p1'acowitością i su ww. D . k i k' l ,1 ••• .11. ,~ 
i " . - awal s ąt 1. ~ ~tzy~n~u. 

m ennosctą. Chł' . ł" fnął Z. . opiec :mntesza .s1ę 1 co . 
Małl() mu. tedna'k było pracy: a!ęC1e Postanowił bronić się do upadłego. 

zawodowe me wystarczało. ChCiał S1ę u- Naipierw pomyślał o ucieczce, lecz 
ct.yć. gdy to mu się nie uda'to. Leo.pold opad 

Długie ohwile spędzał na,d <ksiątką po się Q mur zacisnaJ pięści islanął w po-
chłaniając z zapałem wiedzę. zycH obronnej. 

. Do s~koły ' średniej uczęszczać nie Młodociani napa~icy nie dtługo. ka4. 
mógł, albowiem na to. nie po.zwalały mu zali na siebie czekać. 
środki maier,ja1ne. Rzucili się na cMopca, chcąc mu wy-

Znalazł v.'Teszcle wyjście z tej trudnej drzeć j,e'go. kRiąż1d. 

. D''7,·wnru gość przubul Z WarszawskiQr10 IISaVou'ull. sy:tuacji. Wstąpił na kursy wieczorowe. \ Widząc jednaJk, źe tak łatwo me pot. 
#'-' J ~ J :7 J Od tej pory młodego Leopolda gdy dolaia. Leopoldowi, chwycili się innego 

Chciał zainkasować w ludzi pieniądze ... , ....... _weIi1łl!aEIII'II&!.*_'_ śro~~·en 1: t;1apasł.n.ików wy&obrl· DOIła \ 

Awansl olicafskla pchnął nim w plecy Berga. 

ali ... spotkał Si, z bardzo grubą nllprzYllmnośclą. wslrz"manB ~:::;~i~~~=:"~lh polic:1a, 
Swego czasu firma brad Bodzechow byłego "przedstawiciela", kt~ry jak się I Jec1; napastników jw n e było. 

~kich, znajdująca się przy ul. Piotrkow- okazało nIe posIadal przy sobłe żadnych na skutek oszcządności. , Pogotowie ra!unkowe uthieliło. po:ra. 
skiej 24, zamieściła ogłoszenie w kaJen- dQkumentów, stwIerdzających jego szla ni onemu ohłopcu pomocy lekarskiej. 
darzu wydanym przez zw. inwalidów chetne posłannictwo. Z Warszawy .donoszą nam: 
Rzeczypospolitej polskiej. Przedstawiciel firmy Bodzechow- Dowiadujemy się, że wskutek osz-

firma braci Bodzechowskich nie u- s~irch posta.~owił wobec tego zwr6cić czędności ~u~żetow~ch, przeprow~dza­
(§clta należności przy ogłaszaniu się l ~ SJC~ do POliCJ1. . ., nych w ~mst,ersrtw~'e spraw wOJsko-
sprawie powyższej ml'ar się do niej zwro Przybyła na mIejSCe polICja areszto- 'Yych majtl, byc .v. stI zymane awanse 0-
cit ktoś upoważniony przez związek. wala "inkasenta", kt6ry nie m6gł się ,Flcer6w, ktore SIę odbywają co roku. 

. . . wylegitymować. ~ Wiadomość o tem wywołała ogrom-
I .. rzeczyw!ś~łe •. 'Yczoraj zgłOSił SIę Jak się okazało osobnik ten nazywa ne rozgoryczenie wśród szerokich kół 

~o .fl~ my tv.:~J Jar1Ś legomośćd ~t6rl od się Tadeusz Gros;kowski l jest zamel- oficerskich, gdyż efekt finansowy 
Bw~a cZ

h
Y . lk' Pho eCfgo kmu o e ra o dowany w Warszawie w hotelu "Sa- wstrzymania awansów daje rezultaty 

o zec ows lC go W ę. vov\'. ' \ minimalne, natomiast niesłychanie krzy 
Osobnik ten jednak wyglądał nieco ~W sprawie powyższej, wdrożono e- wdzł tych, którym wskutek wyslugli' lat 

podejrzanie, wobec czego przedstawi~iel ncrglcxtne śledztwo, które stwi'erdzi, CZy l awans się należy. 
firmy zażądał od przybyłego wyleglty- p. Groszkowski był samoz\vańczym 111-1 Zamiast 1.200 projektowanych awan 
mowania się. kasentem, czy też posiadał odpowiednie s6w, będzie tyllw przeprowadzone 800 

Oświadczenie to zbiło z tropu przy- upoważnienie. das. awans6w, a reszta odłożona na p6inieJ. 



EXPRESS WIECZORNY 

Doraż ą wal z p z czością 
podjął międzynarodowy kongres więzienny w londynie. 

Niektóre uchwały kongresu mogą być stosowane również 11a gruncie łódzkim. 
Stosunki powojenne wywołały cały 

szereg precedensów na tle sumienia i 
moralności poszczególnych jednostek w 
społeczeJisłwie bez względu na stan 
rozwoju cywilizacji i kultury. 

PrzeSltępczość wzrosła po wojnie eu­
ropejskiej we wszystkich paJistwach, nie 
wyłącza,jąc Anglji, która na polu walki z 
demoralizacją uczyniła bardzo wiele, cze 
go dowodem służyć może wrorowo zor­
ganizowana służba bezpieczeJisłwa, licz.. 
ne środki ochronne przeciw złodziejom i 
bandytom oraz bezpośredni wpływ czyn 
ników miarodajnych i wychowawców na 
młodzież i całe społeczetistwo. 

Spo'sooy walki z prustępczością nie 
są więc problemem indywid~lnym, ·lecz 
dotyczą wszystkich paJistw, wszystkich 
miast europejskich, wśród których nie 
można pominąć milczeniem polskiego 
Manchesteru. 

Statystyka przestępczości na gruncie 
łódZlkim wykazuje, Że coraz mniej mamy 
ciemnyC'h indywiduów, rycerzy noża i 
brauningu, ale nie mnniej.sza się ilość re­
cydywistów, co jest bodaj objawem groź 
niejszym i ba:rdziej zaJtrwaiającrm-

Pewnego dnia postanowiłem wyje­
chać na kilka dni do Wenecji. Natych­
miast udałem się do kasy kolejowej, w 
celu zarezerwowania sobie miejsc w wa 
gonie sypialnym. 

Spędzić dwadzieścia cztery godziny 
w zamkniętym przedziale wagonu w 
bezpośrednim sąsiedztwie z lokajem -
nie należy chyba do zbyt wielkich przy­
jemności w życiu, dlatego też zawsze, 
gdy wybIeram się w podróż. staram się 
ulokować Jana w ten sposób, ażeby nie 
siedział ze mną w jednym przedziale i 
mimo to był zawsze gotów na każde 
moje skinieni'e. 

Tym razem postąpiłem tak samo. Za-

Nie zawsze kara więz.ienna jest eks­
piacją, nie zawsze mury więzienne odgry 
wają rolę czyśćca, gdzie dusze Z1brodnia­
rzy zostają oczyszczone z grzechów i wy 
chodzą potem na wolność z tem przeko 
naniem, Że popełni.one błędy w życiu 
nigdy już się nie powtórzą. 

Częściej zdarza się wręcz przeciwnie 
że przestępca niższej kategorji zatraca 
w więzieniu resz1ki swej wartości morał 
nej i obcując przez dłuższy czas z wy­
rzutkami społeczeJistwa różnego auto­
ramentu przejmu1e się ich psychiką i po 
wyjściu z więzienia powtarza swe zbro­
dnicze eksperymenty z większem jeszcze 
przekonaniem i umiejętnością. . 

Ażeby zapobiec na przyszłość tego :ro 
du.ju niekonsekwencjom zwołano w Lon 
dynie międzynarodowy kongres więz.ien 
ny, który o-bra.<Jował nad sprawami. do­
tyczącemi sposoh6w karania rÓŻnych 
przestępców i odpowiedniego zastosowy 
wania na,kładanych kar. 

Przedewszystkiem zastanawiano si~ 
nad tem jakie środki mogłyby zastąpić 
stosowanie kary pozbawienia wolności 

wobec przestępców, którzy popełnili lżej 
sze przestępstwa i nie sa niebezpieczni 
dla społeczeństwa, 

Kongres wypowiedział się w tym sen­
sie, że nie można lekceważyć żadnego 

śro&ka, który mógłby zastąpić krótkoter 
min'owe poz.bawienie wolności i szczegól 
nie proponuje stosowanie w szerokim za 
kresie przedterminowego zwo1ntenia sy­
stemem "próby" oraz rozszerzenie za-

w czasie dyskusji w drugiem SlŁacntrIll 
roz-prawy, należałoby wyk:luC1;YĆ od u· 
działu w niei puhliczność i powoda cy­
wilnego. 

Stosowanie tego samego systemu in­
dywidualizacji połeca kongre.s również 
dla więźniów. Jest to t, Zw. system peni­
tencjarny umożliwiający stosowanie pe­
wnych środk6w w więzieniach celem u· 
moralnienia więźniów. 

kresu stosowania kary grzywny, Niezbędne w tym celu lruboratorja pc> 

Ciekawa dyskusja wywiązała się na winny się znajdować orzy każ,dem wię-
d l zieniu. temat stosowania zasady in,dywi ua iza-

cjń. kary przez sędziego. 

Kongres londyJiski wyraził w tym kie 
runku zdanie, że sędzia przedewszyst-
1dem powinien przed wymierzeniem ka­
ry zasiągnąć dostatecznych informacji o 
stanie fizycznym i psychicznym, warun­
kach egzystencji społecznej spra wC)' 0-

raz przyczynach przestępstwa. 

Należałoby w tym wypadku podzip lić 
debaty sądowe na dwa stadja: w pierw­
sum omawiałoby się i decyduwało o wi 
nie, zaś w drugiem o karze. 

Należało'by przedewnystkiem prze~ 
prowadzić kla.syfikację więźniów wedłt~.g 
wieku, płci, biorąc jednocześnie pod u­
wagę stan ich umysłu, 

Kongres lo.ndyJiski swemi uchwalam) 
s.tara'ł się przyjść z pomocą organom po­
licji w walce z recydywistami, 

T e kilka wyżej podanych uwag cha" 
rakteryz.ują dobitnie lak wielką rolę od. 
grywa umiejętne zastosowąnie katy w 
walce z przestępczością - jedną z naj-
większych plag powojennych, Ego. 

Tak wyglądają wielkie %aldady reJ)eracY1ne dla okrętów, podnoszonyc" naąpierw olbrzymimI lewa­
rami w g6rę w specjaln.e skonstruowanych " such~ch dokach". 

mawiając dwa miejsca w wagonie sy- ---------------_____ II. __ •• ' ______________ • _______ .a 
pialnym, zwróciłem kasjerowi uwagę: 

- Pan będzie łaskaw zerezerwować 
dwa miejsca, ale ni'e w tym samym prze 
dziale. Dla lokaja mego może pan wy­
znaczyć miejsce w przedziale sąsiednim. 

•• •• 
Bardzo chętnie nawiązuje znajomość 

1\7 czasie podróży I lubię rozmowy w po­
~iągu. 

Pociąg z Paryża odchodzi o godzinie 
8-ej wieczorem. 

Po upływie dwudziestu minut mknę­
liśmy w kierunku Włoch: ja w przedzia­
le nr. 6, a mój lokaj Józef - obok, w są­
siednim. 

Wszcząłem rozmowę ze swym są­
siadem, którego los przeznaczył mi jako 
towarzysza podróży aż do samej We­
necji 

Mój towarzysz był młodym człowie­
kiem lat trzydziestu. Nosil elegancki gar 
nitur i wyglądał conajmniej na hrabi'ego. 

Poglądy nasze dziwnie się zgadzały: 
byliśmy jednogłośnie tego samego zda­
nia, że Monna De1ca jest najpiękniejszą 
kobietą w Paryżu, a Sara Bernhardt naj 
większą artystką świata. 

Jemu, tak samo jak mnie, smakowała 
najbardziej kuchnia restauratora Paillar­
da i podobnie, jak ja, uważał. że w Pary­
żu, chcąc spędzić wesoło święto lub nie­
dzi'elę, należy udać się na plac wyścI­
gowy. 

Do północy poruszyliśmy tysiąc róż­
nych tematów i wypaliliśmy dwadzie­
ścia papierosów. 

- Już jest późno '- zwróciłem uwa­
gę towarzyszowi podróży. - Przypusz­
czam, że nie zaszkodziłoby się trochę 
przespać ..• 

Migawki sądowe. 
--~o~·-

ft więc dzisiaj rozstaj, się z TObąeaa 
Bardzo mi jest przykro, że muszę 

dziś pisać o tak smutnych rzeczach, jak 
rozstanie, rozłąka i pożegnanie. 

Jest nawet na ten temat bardzo łza­
wa piosenka z niemniej tragicznym ref­
renem: "Zapomnieć chciej - resztę ukoi 
czas .... " 

Gabrjela Zapolska w jednej ze swych 
feministycznych książek WYPOwiada o 
rozstaniu mniej więcej następujące zda­
nie: 

- "Jedynie tylko bardzo wykwintne 

- Spać?. Dobrze... - zgodzil się 
młody dżentelman. 

Zamyślił się nad czemś i rzekł po 
chwili: 

- W takim razie przepraszam pana 
bardzo, pójdę się tyllw dowiedzieć, czy 
on czegoś nie potrzebuje ... 

- On? .. O kim pan mówi? 
- O kim mówię? - zapytał ździ-

wiony z powodu mego ździwienia. -
Ach, Boże, przecież o nikim innym tyl­
ko o tej małpie!. . 

- O małpie? - powtórzyłem wy­
trzeszczając oczy. - Pan ma małp~? 
Pan podróżuje z małpą ? .. To ciekawe!.. 
Gdzie ona jest?.. W wagonie bagażo­
wym? Pan mi ją pokaże, dobrze? . CZY 
jest duża? .. A ona... . 

Mój sąsiad uśmiechnął się gorzko: 
- Ależ. nie ... Pan mnie nie rozumie ..• 

i niepospo1ke kobiety potrafią tak 
"odejść" - bez słowa pożegnania, że­
gnając się tern milczeniem, stokroć wy­
mowniej, niż całym potOkiem słów". 

Zresztą - jest to rzecz gustu. 
forma rozstania dwojga kochanków 

jest pojęciem indywidualnego smaku, za 
lażnego od stopnia inteligenCji i rozwoju 
uczuć zarówno mężczyzny i kobiety. 

Panna Halina P., była kobietą z t.zw. 
" wyższych sfer". 

U licha, nie wie pan co znaczy w na­
szym języka "małpa"? .. Mam na myśli 
swego pana ... Ta!<, mego chlebodawcę ... 
Jestem jego lokajem ... Jestem słuiqcym 
jednego z podróżników, który siedzi w 
sąsiednim przedziale ... 

Mój towarzysz, z którym miałem 
jeszcze spędzić 14 godzin razem, wycill­
gnąl z walizki biały fartuch i prosi! bym 
mu pomógł z tylu zawiązać. 

- Ta moja małpa - to oryginalny 
typ ... - ciągnął dalej. - Dumna bestja ... 
Ten idjota, rozumie pan, uważa, że ni~ 
wypada jechać ze swym lokajem w jed· 
nym przedziale. no? .. To id jota co? .. 
Zawsze, gdy wyjeżdżamy z Paryża, en 
śpi w jednym przedziale, a ja obol~ _ .. 
drugim... Czy on nie jest idjotą? .. , 

Bolski. 

ł Odeszła od swego kochanh "tak 
spokojnie, tak cicho - bez Jez .... ~ 

Wytłumaczyła nieszczęśliwemu ko-
chankowi, że wprawdzie "miłość życia 
jest wielką ozdobą, każde szczęście ma 
jednak swój kres ... " 

l poszła! ... 

Nie będę się rozczulał na,d niedolą 
kochającego serduszka, nie opiszę wszy 
stkich nocy nieprzespanych, wypłaka­
nych, przehulanych w knajpach, spędza 
nych w brudnych pokoikach trzeciorzęd 
nego hotelu, nie zatrzymam się nad smut 
nem rozczarowaniem - gdyż właściwif' 
są to rzeczy nudne i nie ciekawe! 

W życiu każda mitość choćby naj­
szlachetniejsza musi się skończyć tragi. 
czną rozłąką przed lub po ślubie w myśl 
nieugiętej zasady, że po każdej chwili 
szczęścia następvje długi łańcuch nie· 
szczęść. . 

Ta chwila szczęścia jest tylko pauzą, 
prawdziwą treści~ .sztuki życia jest smu 
tek, tęsknota i żal. 

A panna Halina? .. 
W życiu kobiety niema ant jedneJ 

chwili nie zajętej miłością. 
Od mężczyzny - do mężczyzny... . 
A ten, d:Ugi ko~hanek panny Halin}' 

byl przYJaclelem pierwszego .... 
J spotkali się pewnego dnia .... 
Klótnia, awantura, \vrzask, krzyk: 
- Ratujcie! - i potem cicho ... cicho .. 

cicho ... 

- --Sąd skazał pana L. K. na 4 miesiące 
wiezienia za napaść na sw·ego rywala. 

lurk 



---------~---------------------------
TaJemnica ognia świętego. 

---:0:---

Moii~u wynalaną urorhu, ~ynamitn i nitro~li[~ryny. 
Niezwykła interpretacja cudów. 

Sensacyjne dociekania niemieckiego inżyniera. 

W Niemczech ukazała się niedawno 
książka inżyniera J. Jilrgensa, w której 
autor udowadnia. iż wynalazc,\ prJctlU 
dynamitu i nitrogliceryny był nikt inny 
tylko sam - Mojżesz. 

W pismach Starego Zakonu napoty­
kamy bowiem opisy cudów, które da­
dzą się doskonale wytłumaczy: przez 
dzisi'ejszą chemję. 

Inż. Jiirgens twierdzi, iż miejsce 
~więte Świętych. gdzi~ przechowywa­
no tablice z przykazan:ami, było pra­
cownią chemiczną Mojiesza. i jego na­
:)tępców. 

Tam też mieścił się magazyn środ­
ków wybuchowych. 

Z krwi bydląt. składanych na ofiarę, 
wydobywal Mojżesz saletrę, a zm:e­
szawszy ją z węglem i siarką, której u­
iycie w celach dezynfekcyjnych było 
rozpowszechnione w starożytności - o­
trzymywał proch strzelniczy. 

Tłuszcz bydląt służył do wyrabiania 
gliceryny, mającej zastosowanie przy fa 
Drykacji nitrogliceryny. 

Cały szereg cudów świadczy o tern, 
Iż Mojżesz znał tajemnice środków wy­
buchowych. 

Skoro wojska egipskie ścigały ży-

dów, stanął na ich drodze obłok ognisty 
który zatr.zymal "wozy iicigających'·. 

Jiirgens twierdzi, iż M0jżes~ poza­
kładał miny dynamitowe. I~tóre utrud­
lliły egipcjanom pogoń .ta żydami. 

Gdy Mojżesz wyszukał wod~ w ska­
le, uderzając w nią swą laską, zaczęły 
się walić kamienie - nie było to ni~ in­
nego, tylko wybuch spo\vodowany pro­
chem lub nitrogliceryną. 

Obłok ognisty otaczający Mojżesza 
w chwili, gdy ogłaszał dz:esięcioro przy 
kazań powstał skutkiem zapalenia pro­
chu strzelniczego. 

Tajemnicę Mojżesza przechowywał 
Jozue. 

Zburzenie murów Jerycha trzeba 
przypisać także minom podłożonym 
przez żydów. 

Skoro naród wybrany wpadł w nie­
wolę babilońską, zniknęła tajemnica 
,.ognia świętego". 

2ródła perskie wspominają. iż król 
pcrsów starał się posiąść tajemnicę .. ni­
szczących wszystko ogni", ale nie po­
mogły wszelkie obietnice i straszliwe 
groźby. 

Nikt w Izraelu nie umiał już powtó­
rzyć cudów Moj~esza i J ozu ego. 

Samobójstwo z żalu za zmarłą kochanką. 
Poeta irlandzki, bojownik o niepodległość ojczyzny, 

ginie w pensjonacie londyńskim. 

"lmpacca"1e", redy 'słnlelący dz11 wolenny okr~t drewniany. 
Okręt ten est narodową pamiątką angielsk~, gdyż zginął na nin­

admirał Welson w bitwie pod Trafalyarem. 

Z Londynu nadeszła wiadomość, iż I sądem wojennym i rozstrzelaniem, nale­
W jednym z tamtejszych pensjonatów żał bowiem do organizacji politycznej, 
;>ozbawil się życia przez zatrucie gazem mającej na celu przygotowanie zbrojne­
świetlnym, znakomity pisarz irlandzki, go powstania przeciw anglikom. 
Darell Figgis. 

lYIiljoner \II łachmanach udaje Zilr! • 
W pokoju zmarłego znaleziono sze­

reg listów pożegnalnych do przyjaciół i 
do rodziny. 

Wyjaśniły one tragedję znakomitego 
pisarza. 

Darell Figgis popełnił samobÓjstwo z 
talu za zmarłą kochanką, Ritą Darley, 
znana londyńską tancerką. 

Jillolwiek od śmierci kochanki upły 
Tlę.lo kilka miesięcy, nie mógł poeta uko­
ić żalu i w pełni sił (Hczyl dopiero 43 la­
ia życia), - zszedł dobrowolnie z tego 
świata. 

W życiu politycznem Irlandji odgry­
wał Figgis poważną rolę, a w roku 1914 
wplątany był w proces, który grozi! mu 

• 

Walka o byt niszczy nasze nerwy 
Niezwykły apostoł bezrobotnych, 

kompletnie. Najprostszą drogą do uzdro- W kalifornijskiem mieście San Diego 
wienia nerwów, a z tem całego ciała. aresztowano po raz setny za włóczęgo­
jest racjonalne odżywianie się. Nalei3 stwo znanego amerykańskiego miljone­
więc używać codziennie zamiast kaw. ra, Edwina Browna, właściciela 60 fa­
herbat et c., smaczną naturalną odżywkę bryk, wielu wspaniałych domów i znacz 
Sanator. Zawiera on sole fosforowe z ja- nych posiadłości ziemskich, w których 
ja a vitamji niezbędnie potrzebne do u- samo urządzenie oceniają na 3 miljony 
zdrowienia ludzkiego organizmu. Walką dolarów. 
codzienną tracimy te niezbędne do utrzy Edwin Brown jest osobliwym dziwa-
mania zdrowia pierwiastk,L Sanator u- kkm. 
trzymu!e człowieka zdrowym. silnym, Twierdzi on, że nigdzi'e na świecie 
energicznym, sprowadza spokojny sen nie dzieje się tak źle biedakom, jak w 
i czyni wytrzymałym na pracę umysłO-, Ameryce. 
wą i fizyczną. Sanator otrzyma slę we Wystarczy być bezrobotnym i nie 
wszystkich aptekach i składach. 11940 mieć przy sobie pienędzy, aby znaleźć 

się w więzieniu pomiędzy opryszl~aml 
wszelkiego rodzaju. 

Całą swą energję wytężył dziwacz 
ny miljoner w tym kierunku. aby o:: . '­
cić opinję swego kraju i zmienić ust:two­
dawstwo. Odziany w łachmany włóczy 
si~ od miasta do miasta, wpada ciągk 
w konflikty z policją i jak twierdzi. nie­
ma w Stanach Zjednoczonych ani jedne­
go większego wiezienia, w któremby g-c 
nie osadzono. 

Edwin Brown pOSiada duże zdolnośc; 
llterackie i przygotowuje książkę, którd 
ma wstrzasnać Ameryka.. 

- s..,. 

łULJAN STARSIO f HELENA ORDĘZANKA.~ 

"'AJEMNICE, ====! :====---
z drzwi wiejściowych, lecz utkwi"la 
nie nierucbomy wzrok. 

w l Twarz pociągła, o cerze ziemistego 
koloru, była poccntkowana glębokieml 
śladami po ospie. Duże kraczaste brwi 
schodziły się ze sobą, tworząc grubą. 

nier6wną Hnję. 

. ŁÓDZKIE-c"O CHENr ARZA. 
r.=======::::========~' I-I . Sensac:vjny romaDS z i)'Cia l.odzL 

Pusztoszeją stoliki· w tempie postępu 
geometrycznego. R.zadko kto teraz przy 
-;hodzi, natomiast jeden wychodzący 

!Sość prowokuje do opuszczenie lokalu 
kilku innych. 

Kim jest ta tajemnicza pani w czerni 
t ciemną woalką, zapuszczoną na 
twarz? 

Wszystkie spojrzenia kierują się ku 
niej, spojrzenia pytające, węszące jak 
osy gończe. Dziwny jest jej strój, dziw­
ne zacho\vanic się. Stanowi jakiś rażą­
cy kontrast w porównaniu z innemi ńie­
wiastami. siedzącemi w kawiarni. 

Na tle v.rydekoltowanych, jaskra­
wych sukienek odbija się niewytłuma­

czoną zagadką skromny jej strój, z dhl­
glemi rękawami, z kołnierzykiem, pod­
piętym pod szyję. 

Wąska, biała jej ręka, oparta nie­
dbale o blat stolika, wskazuje, iż dama 
ta pochodzi z arystokratycznych sier. 

- Spójrz-no, Jerzyku, na te .. kobie­
ję", co ona tu robi? 
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- Licho ją wie ... M~m wrażenie, że 
zlazła z portretu. który wisiał w gabi­
necie mego dziadka. 

- Daj spokój, przecie to młoda ko­
bieta. 

\Vzr.uszenie ramior:ami. 
- Iii.... Skąd ty tam zaraz wiesz, że 

młoda, kiedy twarzy zupełnie nie \vidać. 
- Poznaję po kształtach, po figurze. 
Niezbyt pe\\ ne sprawdziany. 
- Dla mnie tak ... Gotów jestem się 

założyć, że trzydZiestki nawet nie ma. 
- Nie wygrażaj sie zakładami, bo 

nie masz nawet do zaplacenia za ,.p6ł 

czarnej". 
- A jednak zafo7.yłbym się ... 
- Wszystko mi jedno - rób co 

chcesz. 
- Intryguje mnie ta kobieta. Jakaś 

zagadkowa ... 
A tymczasem owa tajemnicza pan;, 

niecierpliwila się coraz bardzieJ. Sądz'ć 
tak można było po jej nerwowyc.h ru­
chach. Teraz już nie spuszczała oczu 

Godzina wpół do dwunastej ... 
W kawiarni pozostali już jedynie d. 

którzy przed zamknięciem lokalu, nigdy 
stąd nie wychodzą. 

Nagle tajemnicza dama poruszyła się 
niespokojnie. 

Drzwi wejściowe ot\vorzyty sie sze­
roko, a do cukierni wszedł jakiś niski, 
niepozorny mężczyzna. \Vidać byto, że 
kob[cta w czerni czekała właśnie na 
niego. 

Uczyniła nawet ruch, jakby chciała 
się zerwać z miejsca i biec na jego spot­
kanie, ale pohamowala się. 

Przybysz tymczasem, rozejrzał si~ 
szybko dokoła, a gdy spostrze~ł ją,.. :skie 
rowal swe kroki w jej stronę. Był to 
mężczyzna o odrażajqcej powicr7chow­
ności. Chudy był tak straszliwie, iż mia­
to się wrażenie, że lada chwila sterczą­
ce kości przebija towar lichego jesien­
ne~o paltocika, które nosił na sobie. 

Mate, głęboko osadzone oczki, o nie­
samowitym blasku, nadawały skarlo"\va­
ciatej tej po -taci wy~ląd jakiegoś jado­
witev,o płaza. który podstępem potrafi 
ukąsić śmiertelnie najpotężnl'ejszego czlo 
wieka. 

Z przykrotkich rękawów wyzierały 
nienormalnie olbrzymie ręce, z długie­
mi, kościstemi palcami, zagiętemi zaw­
sze ku wewnętrznej stronie dłoni. 

Małemi, pewnemi krokami podszedł 
do stolika, przy którym .:liedzi Ira OWi> 
pani w czerni, skłonił jej sit: uni'Żenic, 

acz hardo i siadł naprzeciwko niej. Nip 
podała mu dłoni Ila powitanie. 

Widać było, fi przyjście tego męż· 
czyzny, które, jak sądzić należy nie sta 
nowito dla nie~ niesflod7ianki, uczyniłe 
na niej znaczne "wrażenie. 

Niepokój, ld6ry jej nie opuszcza! po~ 
czas długich chwil czekania, nie ustąpił 
bynajmniej teraz lecz przeciwnie -' SUC 

tegował się jcsl,cze bardziej. 

Poprzez gęste oka woalki obserwo· 
\vata przybysza, który zupehlie spokoj· 
ni~ zamówił herbatę i ciastka i z fle~· 
mą zabrał się do jedzenia. 

T~jemnic:z;a Jama oglądab się raz Pl) 
raz dokoła, jakby obawiając się zbytnlc) 
ciekawości świadkl'iw, którzy zaintry­
gowani te niezwykłem spotkan'cJl1 
obrzucali ją bacznemi spojrzeniami. 
MęŻCZYZM konsumował ciastka z uie 

zwykłym pośpiechem. Po ci~\v'li zam~ 
wił następną porcję. 

Przez cały czas dziwna ta para ni'\! 
zami'enita ze 50b,! a!li jec1nep;o ~łowa. 

r.n. c. n.) 
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i dni nastę:. nych I Chluba kinematografji. i Iitetatu.ry francuskiej. 

Potętny dramat senSatyJno·~alonowy _ ~2 AKTACH (2 serIe razem) wdłg. słynnej powieści zńakomitego pisarza francuskiego Pierre Decoureelle· •• 

Główno role o4twarzają: pamłętna ze swycb 
występów w Lodu 

premjowana uięll:­
ność francuska 

Role dwócb maków odtwarza'l! nalgroł­
niejsl konkurenci JA~KA COOGANA 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 
Początek o godz. a-ej po poło ~oczątek o godz. a-ej po p ol. 

• 

I . 

fi 

• 

Dziś i jutro 
po raz ostatni! 

MO z 
arcydzIeło filmowe w 12-stu aktach. 

W rolach głównych: Milton. S1II9, Enld Bennet, Wallace Beery. 
Począte k pr~edstawień o godz. 5-ej, 7.30 i o g . lO-ej. 

"Anłonle" 
Par,,! 

D Z I Ś, po południu ukaże 
Pierwszy numer czasopisma 

flS(UDj.eCY 
wyg I ad trarzy 
vSlągnąc mo· 

lna LyłKo 
przy estetycz 
neJ tryzune. 
a ~zczegó,nie 
odznacza się 

o w umiejęt­
nym slrzyteniu głowy, kt6re t1od!ug 
o s t a t n I ej palysk eJ mody wykonu l:' 

dyplomuwany tryl.jer 

f. BITTNER, Andrzeia 15. 
......................... 

OGŁOSZENIA do W'i!,ałklcb. pislD pO 
cenach znbon'ł'cb 

PROSBY i REKURSY' do w.::ktJdó1t 

T~UUACZENIA akt.6w i kórelpob-
~ l-~denefi w 6 I~,.kach 

pod kierunkielD H. Kęphbkiaazo 

PlERWstl! W POLŚCE =-==:::0==: =r:::= 
BIURO .reFORMACJ. PRASOWYCH 

Cegieln'ana BlP" TEL.20-8a. 
Nt 40 " ~o ~OCb~~:t0wydl 

Olłonenie fU[~f~ to mur. 
o kt6ry Oprze~ alc mote nalbudzlej zacbwiana fil" 
ma; nie upa4nle nigdy. skoro tylko si, zwróci " 

Q radę reklam~wą do 

Akwizycji ogłoszeft 

F U c: H Sa 
Piotrkowska 60, Tel. 21·38. 

DOBRA KSIĄżKA 
lest najlepszym przYJacIele" 

katctego człowIeka. 

WielkI wybór dobrych kSląłek 

poleca 

WYDoiynaJnia Kliąiek 
~ Językach: poiskuJl. trancus 
k .m. memlecklm I rosYlskm 

ALFRE.DA STRAUCHA. 
ul. Pre7.. NarutOWIcza 14 

Abonament mleslą~znYzł 2' 50 
- - wynoSl ' tylko " . • 

IJo/udniowa Nr J3 
tel e!. 40-26-

~pet)alista chorób 
skórnvch I wene· 
r ycz~ych Leczenie 
światłem (Lampa 

KwarCOWa) PrzYJ-
Inuje od 8 do 9.30 . 
od 4i 'pół do 8 w. 

;.,.~." . :'. 

Dr. med 

l~ll[l 
CegIelniana 43 

hUloh 'kirue. Ił 
erYtluc mmooltlOle 
L~c:tenif sztuc.z­
vm słońcem wy. 

Ż\'nowem 

Przyjmuie od 
, od 5-x, 

Specjalista Chorót 
skórnych I wene· 
I ycznycl! I Wlosó\\> 
Oabinel R6ntgenb 
t łwłatło .. lecznlcZ\ 

W.PiotrkoWSka 144 
rÓl! t:.wanglt'lIck.el 

Tel. 29-45. 
PrzYJmuJe: 00 !I-< 
t 6-8 Dla pań od 
pztelna poczekalnia 

od .')..6 on 

Dr med" 

~~MMf~ 
Ol. 6-00 slernnia 
(Benedvkta) 16, 

cbor. i1l6rlle (wIo 
sów) dróg IIIGU. 

j Kobiece. 
Od 9-1. 6 - 8 W. 

dla pań' 4-6 • 

Dr. med. 

L PrynuJ~~i 
Chorob\, sKór.ne 
włosów wenervcz­
ne I mOCl,OOICiÓwe 
Ueczenlt' Swlatłem 
Lampa Kwarcowa 

ptonhenlalrl 
lłontJ;lena. 

lawaa'l,IUI 1'& • 
TelełoD Nr. 25.38 
Przyjmuie od ~2 

I od S-S 

Dla pali od 4-S 
Dla pań oddz.ielna 

poczekalnia. 

•••• • 
na wYOla"~ 1 .. 

swetrll 
fłaDutaKtura 

ualaoterll 
Jedwab 
f·lraokl 

Krawiec oa mleisu 
p,otł'kOW8Ica 87 

(w podwórżu) 

Przyjmie inh;ligeuŁ­
ną pani" lub pa­

na na mieszkanie. 
Nowo Cegielniana. 

Nr 39 ID. 2. 288'" 

Panowie mo~ąc" . 
wyuczyć dwie 

panienki taltców -
nowocz. w 'lDiesik. 
l'ryw. zechcą do· 
żyć of. pod . • Roi •. 
rywka • 2.58 

~te~ografii wYI1~ 
Ił ws~ystkieh bęz­
płatnie. l · słownie. · 
Instytut Steno _r.a· 
hezav. Warszawa 
Mokotowska \. 39 

994 30 

Z
gubiono dow6d o' 

sobbty i książkt. 
wojskow~ na imię 
Dawid Majer Hal •. 
pern r oku 1 \lOł . wy 
dane prżez ma~15U';i.t 
P.K.U. Kalisz. ora'j . 
różne d<ikurne')~Y I 
dwa weksle: 1) na 
100 z.łotych "'yslaw • . : 
A. Herszenberg p Jlll 
nv 2 t- -b r. na zle 
cenje D. M. Iiil1per 
na. 2) na 145 zŁ 
wystaw. B. Bllr­
SItyn płatny IS.-tll 
1925 r. ~ Ą. Her­
szenberga. 238·l 

- .. 
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EIPRES~ WIECZORNY ~,~ 
--------------------------------------.--------~ ---------" ----------------------------------------~~~---

Je1ieflnJ . mon ~~~rtoWJ w P~rJiu. 
~ rekordów w leld"ej atletvce. - Triumfalnv pochód 
tennisu francusl<iego. - Kolarze cudzl)~iemscv biją 

francuskich nlistrzów.-Sezon bokserski w pełni. 
Październik paryski jest okresem cesem międzynarodowY11l francuskim, by 

t)rzejściowym. Kończy się, zamiera i ga- lo zdobycie mistrzostwa świata Zia moto 
śnde powoli sezon letni, budzi się do ży- rami przez Grassina. 
cia. oapycha zgrlybiałego p op rz, e dni.ka Cioho, cichuteilko w ś\\iecie pływac­
sez,on zimowy. OSltatnie kroki lata są kim. Ale w tym dz.1ale jednak praca wre; 
Łlludz.one i ciche, pierwsze prz.ejawy zi- tylko w głębi, a nie na powierzchni, i da 
my nieśmiale i niez,decydowane. - To wyniki dopiero później. Liczba krytych, 
te'ż cały miesiąc sportowo jest bez,barw- zimowych pływalni, rośnie niepowstrzy­
ny i mglisty. Jest tylko wspomnieniem i' manie, li cz.b a nieumiejących pływać, 
zapowiedzią, Pozwalając zapomnieć o zmniejsza się z zadziwiającą szyb:kościa . l 
a,ktualnośc~, oderwać się od spraw wązko W tych warunkach s.tagnację na taheli: 
codziennych, daje mozność rzucenia 0- rekordów można spokojnie wybaczyć. Za I 
kiem wstecz i naprzód, z·estaw,ienia bilan mykając ten biJans, nie wolno ominąć 
sów i z·budowania mniej lub więcej słusz sportów t. zw. mechanicznych. J 

r.:~"·"-~·, 

~~=~ . 
( . -' - - -~ 

nych przepowiedni - pisze paryski kore W dzie·dzinie au~omobilizmu i lotnic-
Decydujący moment ze spotkania dwuch §wiełl'1ych drużyn 

spondent "Stadjonu". twa zdohycze roku 1925 były olbrzymie. W· d - F A C''· A ' piłkarskich le ma". • • I" matorzy'. 
L~ d~~kL Tu ni~on~yk n~ C~y szmeg świe~y~ nW6w aw~~- g ••• ~~~~~~g.~~~~~~~~~~~~ •• '~~.I~~~a~ •• a~~$~w~m~. 

Wyprawiał Sltrasznych rzeczy. Dość po- nych jest jeszcze u każ.dego w pamięci, a 

wiedzieć że w samych biegach padło 9 notowanie rekordów samochodowych sta Zakończenie sezonu sportowego 
rekordów i 3 zostały wyrównane. je się technicznie niewykona1ne, gdyż 

Drugim sportem, w którym francuzi każdy Boży dzień przynosi ich całą przez klub kolarski "Start". 
mogą hyć z siebie z.adowoJeni, jest ten- wiąztkę. 

rus. Triumfy Lenglen, Lacos1a i Borołry Jeśli gry piłkowe dopiero naJbieraią Rozdanie nagród odbędzie się dziś przy okazji zaba-
podkreślily raz; jeszcze supremacj~ euro rozpędu, to sezon bokserski jest w swo- wy taneczneJ w "Białej sali" Manłeuffła .. 
pejską rakiety francuskiej. Zwycięstwo jej pełni. Wielu asów wprawdzie pOTZU- • • • • 

nad AuSltralją i postawa wobec Ameryki cito Europę dla amerykańskich dolarów pla podtrzymania z~cla to:varZYSkle 
. '. .,. . go I kulturalnego, podofIcerowIe zawodo 

": chay~nge - round D.avl.s a, dały jej ?ru - Masca~ l VlUe~ JUŻ t~m są, a n~eza: wi i urzędniCY sztabu i szefostw D. O. 
gle mteJsce za StanamI ZJednoczoneml w dil:ugo WYjdą Molina, Fntsch, PaolIno 1 K. IV, pochodzący ze wszystkich zakąt­
konkurencji międzynarodowej. Jeśli przy sam Carpentier - ale tem niemniej i na ków Rzeczypospolitej polskiej, utworzy­
tem zwa'żyć. że matad'o'l'ZY USA. - Til- starym kontynencie rękawice nie próżnu li klub kolarski, pod naz:vą ,~tart'> . 
den i JohnsŁon są u końca swej karjery ją Klub teI~ ltc.zy, zaled~~e kII~a "?l'eslę-

, ł ł. •. .' cy swego Istnienia, a lUZ moze SIę PO-
podczas gdy Bbrotra ma 24 lat, a Lltcos e W Paryzu zawody ooo)'''waJą się '3, 4, szczycić kilkudziesięciu czynnymi i bier 
tylko 21, można bez zbytnie'go optymiz- a nawet pięć razy na tydzień, a i prowin I nymi członkami, którzy w życiu sporto­
mu przypuszczać, iż za parę lat role się cja nie poz,ostaje zanadto wtyle. Tak jatk wem n~sz~go grod~ nle pośledn!ą rolę 
~enią. w kolarstwie w bo,ksie francuSlkim nastę odegralI, bIOrąc udZIał l zdobywając na-

NaJ'więceJ' mOŻe cieszą się J'ednaJk pa uJ'e okres .p'rzełomowy: starzy znikają grody i uzn.a~ie rzes~ sportowych w li-
p. .' 'cznych wysclgach mIędzyklubowych. 

nowie od dźwigania ciężar6w. Dla nich spędzam przez młodych. Kld Fr~ncls, Al W ubieglą niedzielę, t. j. dnia l b. m. 
rok 1925 zostanie na długo pamiętnym, verel, Kelly, Thurri, a w ostatmch tygo- "Start" urządzit wyścigi kolarskie na 
jako ro"k odrodzenia ich ulubionego spor dniach "przyszły Carpenttier" - mlo- szosie Łódź-Kurowice o mistrzostwo 
tu. Dzięki Rigoulot i Cadine, którzy po- dziutki LaffineW', robią łokciami bez ze klubowe, które zdobył zasłużony i nie-

k I . d' 'ł .t__ zmordowany zarówno W sprawach spor 

bu, st. sierż. Henryk Przyłęcki. Jako 
ll-gi przybył, chor. Jan tlodoń, III-de 
zaś miejsce uzyskał, sierż. Kaz. Nowicki 

Na zakończenie sezonu sportowego, 
zarząd k. k. "Start" urządza dzisiaj wie­
czorem w ,Białej SaW hotelu .Manteuffia 
zabawę taneczną na rzecz L.O.P.P .• za­
powiadającą się wspaniale, na której zo­
staną rozdane nagrody zdobyte na ostat 
nich wyścigch o mistrzostwo. 

Rozdanie nagród uskuteczni p. płk. 
szt. gen. szef sztabu D.O.K. IV, Stefan 
Iwanowsld. Prócz tego zabawę przyrze­
kli S\vą obecnością zaszczycić: d-ca O. 
K. IV, gen. dyw. Jung, z-ca d-cy O. K. 
gen. dyw. Ledóchowski, d-ca 10 dYWizji 
piechoty, gen. bryg. Małachowski, }w­
mendant miasta Łodzi, płk. P~chmi<;truk 
płk. Cieński i w. in. 

trafili poruszyć mas.ę, sale lubów cięż' co nady, pnąc SIę 'O gory, CO sa SiWol czy. towych, jak i towarzyskich, prezes kI u-
atletycznych przes-ta'ły świecić pustkami _____ _ 

Ze statystyki sportu 
rosyjskiego. 

i licLba adeptów szta.by telaznej wzrosła 
w sposób niehywały. I jeśll wAmsterda· 
mie francuzi w tej specjalności - czego 
jestem pewien - zaj,mą miejsce D.aJj-
1 d b Moskwa, 6 listopada. 
epsze, to zięki należeć się ędą - o O t t . d' k' k" . . s a me sprawoz anie mos Iews lej 

horrendum - zawodowcOWI Rlgoulot. rady sportowej przynosi następujące cy 
Gorzej się ma rzecz z kolarstwem. W fry: w mistrzostwach moskiewskich 

eiągu paru dziesaęcioleci Francja w tym ró~nych sportów. boiskowych ,brało u­
spo'rcie dzi€r:żyła prym niezaprzeczenie. d~lat 36.klubów l' 1?54 zawodmków. W 
D " . 'l' . , k' . pIłkę nozną 124 druzyny - 1372 zawod-
~. - Jes 1. l pozostaje ra}em ?aJbar: ników, w koszykówkę 656 mężczyzn i 

dZIeJ kolar5lktm, p1'ze5ltała byc kraJem nal 376 kobiet, w pięstówkę grato 315 męż­
lepszych kolarzy. W sprincie amatorskim cZYZI1 i 148 kobiet. 

Blag rozstawoy wzdłuż granicy polsko-sowlscklel. 
Bierze w nim udział 2,342 żołnierzy. 

Warszawa,6 listopada. 
W dniu wczorajszym o godz. 6 rano 

rozpoczął się bieg rozstawny dwuch dru 
żyn wojskowych w pełnym rynsztunku 
z dwuch startów: 1) start Okopów św. 
Trójcy, na granicy rumuńsko-sowiec­
ko-polskiej, 2) start u zbiegu granicy pol 
ska-łotewska-sowieckiej od słupa grani 
cznego nr. O. 

W dniu dz.isiejszym o godz. 6 rano u­
płynęło 24 godziny od rozpoczęcia bie­
gu. Drużyna, która wyruszyła z półno­
cy przebyła w czasie 24 godz. 221 klm., 
zaś drużyna południowa w ciągu tego 
czasu pokryła przestrzeń 262 klm. -
W biegu powyższym bierze udział 2,342 
żołnierzy. 

Michard i Cugno.t nie zna1eili zastępców __ SIlIlBlJ _______ R ___ a ________ I ___________________ !IIli:ml!"eeilmr 

Michard w swej nowej kategorii nie zaj-
mie tego uprzywilejowanego miejsca, ja 
kie zdobył jako amator: zagradza mu zde 
cydowanie drogę KauHman, a stoją z 
ni·m narówni Moeskops, Piani, 'Schilles i 
wielu innych. Na szosie potężny team 
Velo Cluh Levallois - BlanchonneŁ, Led 
ney, Wambst, Hamel, Bocher nie zdołał 
ods.unąć od amaiorskiego mistrzostwa 
świa.ta beIgijczyka Hoevenaersa i gre­
mjalnie z,rzucił koszulkę amatorską. 
Wśród zawodowców zaś sprawa stoi nie 
lepiej. Wszy stkie klasyczne biegi stały 
się łupem cudzoziemców: włosi: Girar­
dengo, BoHccchiu, Aymoj szwajcar - Su 
ter i 'całe dywizje belgijczyków, cdsunęły 
w cień francuzów. Starzy - Pel;'siero­
wie, Alavoine - są już za starzy; m! .. )dzi 
- Souchard, MarciUac, jeszcze za mło­
dzi. Na szczęście tych młodych, jest spo­
ro, i w niedalekiej przyszłości może syttu 
acja stanie się mniej smutną. 

Jedvnym. wię.kszym kolarskim suk- Z ~wiczeti lekkoatletek zachodnio-europejskich,. 
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Tr giczny strzał policjanta. Połka posłem 
do sejmu w Stanach 

Zjednoczonych. Napastowany przez awanturników, zrobił 

użytek z broni Paryz, 6 listopada. 
"United Press" donosi. te pierwsza. 

kobieta. narodowości polskiej, zajmujLlcą 
w Stanach Zjednoczonych urząd publi­
czny. jest p. Marja Urbańska, która jako 
kandydatka demokratów wybrana zosta 

i w zamieszaniu trafil szwagra swago w brzuch. 
, Z Warszawy donoszą nam: 

TragiC'Zlla scena rozegrała Solę wczo­
ra.j JYTzed wieczorem na Saskiej Kępie. 

Po wale miedzyszyi~kim wracał fur­
manrką z Warszawy do wsi Las pod Wa­
wrem - posterunkowy tS-go komisarja­
tu, Aleksander Wrzose'k. 

Towarzyszyli mu tona, szwa.gier Grze 
gprz Omyłka i gospodan ~ tej samej wsi 
- Gąsiorowski. 

Przed domem Nt'. t7 przegrodziła im 
drogę furmanka, na której sied:deli Igna 
er i Jan Króle. 

Po chwili zjawiło się jeszcze kilkuna­
stu mężczyz,o, ktÓTych Ignacy Król, czu­
jący do policja •. ta U1'azę za oskarżenie o 
kradzież, zaczął zachęcać do czynnego 
wystąpienia. 

Wrzosek chwycił konia Kr61ów za 
nxdę, próbując utorować drogę swej ~ur 
manC'e. Gest ten pnyję.to gwizdaniem ( 
wrogimi okrzykami. Króle zeskoozyli z 
WOz,u i stanąwszy na czele kilkunastu a­
wanturników z,aatrukowali policjanta. 

- Stać, bo strzelę! 

Cztery razy Wrzosek powt.6rzył o- ta do seJmu stanu Jersey. 
strzeżenie. wreszcie podniósl rewolwer i P. Urbańska jest matką trojga dzieci 
dwukrotnie wypalił w górę. i oświadczyła ona. te lInją wytyczną jej 

" " programu będzie podniesienie racjonal-
Strzały Ole przestraszyły napastnlk6w nego wychowania dzieci. 

Ignacy Król rzucił się na Wrzoska. który 
trzecim mzałem ranił go w nogę. a na- • J n 
stępnie wyrzucił resztę kul, nie celuiąc. "SWIQta \VD na 

Napa.stnicy zbiegli, leet jeden za strza nastąpstwem wypadków 
łów trafił w brzu<:h szwagra po!icjant~, W Svr'J·i. 
Grzegorza Omylko, który w zamleszaruu J 

z.bytnio wy9Unął się naprzód. Londyn, 6 listopada. 
. • Główne dowództwo fra.ncuskie w Sy 

Rana była smlertelna. Zgon rychlo na I rji w dalszym cił\gu wzmacnia pozycje 
stąpił. kolo Damaszku. Celęm uzyskania wolne 

Nad trupem zaobitego gospodarza dlu go terenu dla strzalów w przedmie­
li lamentowała tona . sześcioro dzieci. ściaSh Damaszku zniesiono cały szereg 
50 I murowo 

Mimowolnego za'b6jcę aresztowano, Na głównych ulicach utworzono za-
jaJk również obu Królów sieki z drutów kolczastych. 

. Ludność Damaszku masowo OPUSZ-
Na miejsce tragicznego zajścia zjawił cza miasto. Kupcy pozamykaJ,i bazary i 

się kierownik unędu ś1edczego, insp. wywieźli towary. 
Sonnenberg nadkom Zieliński i kom. W Syrji I krajach przyległych roz-
W' yńs.kL' powszechniono masowo pisma ulotne, 

OJez wzywajLlce do "świętej wojny" przeciw 

NOTOW ANIA ZLOTJ::OO 
.. Za sto złotych: 

Zurych 86,00 
Berlin noty większe 69.20 - 69.90 
'Wypłaty na Warszawę i Katowice 

69.22 - 69,58, na Poznań 69,27, 69,63. 
Gdańsk 87,14 - 87.36 
Wypłaty !la Warszawę 85.89. 86.11 
Wiedeń czekl 117,05 - 117.55 bank .. 

noty 117,10 - 118,10 
Praga 562, 
Ryga 85,-
Londyn za jeden funt szterl. 29.00. 

GIEŁDA LONDyrQSK A. 
Londyn, 6 listopada. 

Nowy Jork 4,84,13-16 
tIolandja 12,04 i jedna czwarta 
Francja 120,75 
Belgja 106.95 
Włochy 122,75 
Niemcy 20,36 

Hiszpanja 33,88 
Portuga!ja 2,53 
Danja 19,45 

Szwecia 18,13 
Norwegja 23,85 
tIelsingfors 192.25 
Praga 163.62.-

GlELDA PARYSKA. 
Paryż, 6 listopada. 

----- Francji, 

Londyn 121,3 5 
Nowy Jork 25.06 
Belgoja 113.75 
Hiszpanja 363.59 
Włochy ~.15 
Szwajcarja 482. 
Dat1ja 617.50 
Holandja 106,00 
Norwegja 509 
Szwecja 654.50 
Praga 74.50 
Rumunja 11,80 Po ure dziB-e pewnego wieczoru. 

Jak poważne rozmi'ary przybrała ta 
propaganda wynika z tego, że komitet 
~alifów w Delhi wysłał telegramy do re 
dakcji dzienników w Kairze. wzywając GIEŁDA llJPVCHSKA. 

Kilku zwyrodnia/yeh osobników usilowalo dokonać ~~ile~:orzenla jednolitego frontu islam-

gwaltu Da 17 -1fJtnif2j dzif2wczynif2. 

Zurych, 6 listopada. 
Pary t 20.60 
Londyn 25.15.7 
Nowy Jork 5.19 
Bel lot ja 23.50 
\'!'v'lochy 20,40 
Hiszpanja 74,15 
tIolandja 208,80 
Berlin 123,,6 
Wiedell 7.3,20 
Sztokholm 138,87 
Oslo 105,50 
Kopenhaga 129.25 
Sof ja 3.77 j pól 
Praga 15.37.45 
Warszawa 76. 
Budapeszt 0.72,7 

Zagadkowa rola IBgO, który przysiadł 
napastowanBj z pomocą. APOLLO 

Z Tarnopola donoszą nam; 
W lipcu r. b. nabrała rozgłosu spr.a­

wa usiłowanego zgwałcenia l7-letniej 
dziewczyny Anny H.. przechadzającej 
się w pobliżu parku miejskiego w go­
dzinach wiec:wrnycb przez kilku niewia 
dornych sprawców. 

Spra wa ta obiła si'ę echem na one­
gdajszej rozprawie. prowadzonej przed 
sądem wojskowym pod przewodnic­
t\\Lem ppułk. sędziego dr. Godowskiego 
pr.zeciw Ignacemu Mihilewiczowi. sze­
regowcowi 54 p. p., oskarżonemu o zbr. 
zgwałcenia. 

Przebieg zajścia był następujący: 
Dr.ia 11 lipca r. b.. wi'eczorem. na 

przechadzającą się Annę H. w towarzy­
stwie Borucha Eisenberga w polu. opo­
dal parku miejskiego, napadło dwuch nie 
znanych osobników cywilnych i podczas 
gdY' towarzyszącego jej Eisenbergoa po-

HIH([Uf 
? • 

? 
• 

Ossi 
Oswalda 

biwszy go, zmusili do ucieczki, powa­
lił jeden z nich dziewczynę na :ziemię i 
usiłował Ją nadużyć. 

Na krzyki jej przybiegł z parku osk. 
Mohilewlcz i nadejŚCiem swem spowodo 
wał wprawdzie, że obaj cywilni napast­
nicy uciekli, przyczem znikła też napad-I 
n!ętcj torebka z pieniędzmi. Ale wybaW-I 
ca zbyt energicznie domagał się nagro­
dy i równiet powalił dziewczynę na 
ziemię, chcąc ją zniewolić. 

Przechodnie spłoszyli jednak wybaw 
cę. Rozpoznany. został zaaresztowany i I 
po 3-mieslęcznym pobYCie w areszcie 
śledczym, odpowiadał sądownie. 

Trybunał wojskowy uwolnU goo od 
winy. gdyż w usiłowaniach jego pie wi­
dział jeszcze tak gwaltQwnego działania 
k t6reby skierowane było wystarczajLlco 
do zupełnego fizycznego owładnięcia po 
szkodowanej. 

Podobno władze cywilne wytropiły 
też jednego z cywilnych napastników i 
spra wa przeciw niemu prowadzona bę­
dzie odrębnie. 

i Wielki szmugiel morllny 
przyłapano w Wancouwer 

KonstantYDOWska 16. 

Radykalne lekarstwo 
na wszystkie IItl,p'rnli, ki, pf)ty, Sla. 

gll~cje 

kryzysy i pla ;ty to 

'II i 'AIl[H~~ 
w najnowszej SWt j szampańskie! 

k-eacli p,t , 

.~nD~Un l 'RIl~~U' 
• 

!I Sm lech 

Bialo,g-ród 9.20 
Ateny 6,65 

GIEŁDA NEW~YORSKA. 
New Jork. 6 listopada. 

Londyn za jetten funt sz.terl. 4.84.3-4 
Tendencja zmiel\n.a Za sto jidnostek mo 
r1ctarnych: 

Paryź 4,03 i pół 
Bruksela 4,55 
Rzym 3.96 
Madryt 14.30 
Bern 19.28 
Amsterdam 40,25 I pól 
Sztokholm 26,75 

"""'=~= t,O D E O N" """"':I5i==== Oslo 20 28 -- ;;;;;;;;; Kopenhagoa 24,90 
Po raz pierwszy w ł.odzi Praga 2,96 i jedna czwart,1 

Berlin 23.80 
'ulubieniec slarych i młodych. Wiedeń I l3udapeszt 1.77.50 
Ka'rol Aldini Ateny 1.36 

:w nlljwlększej s~nsatił filmowej p. 1.: NOTOWANIA BA WEI.NY. 

M I KO KR Nowy Jork, 6 listopad.a. " O L Dow6z bawełny do portów Atlatlty· 
Londyn, 6 listopada. SZ f R ku I Golfu 48.000, wewnątrz kraju 38.000 

Z Ottawy donoszą: Władze celne w O E O W" wywóz do Anglji 12.000, wywóz na kon-
Wancouver wpadły l1a ślad prowadzone tynent 17.000. 
go na wielką skalę szmuglu morfiny. po- .. -------------11 Loco 21.00, grudZień 20.52-20.54, 
chodzenia niemieckiego. styczeń 1926 r. 19.88-19.90. marzec 

Odkrycia tego dokoI1ano dzięki nle- Lekarz. dentysta 20.0:3-'-20.08, kwiecień iO.ot, maj 20.01-
właściwemu ocleniu przesyłki. która. 20.02, lipiec 20.42, sierpień 20.37, wrze-

jak się później okazala, zawierała znacz ~.l~w·1 li-fI [~~ sien 20.35, październik 20.30-20.35. ną ilość morfny oclonej na ogólną sumę Nowy Orlean. 6 listopada. 
100.000 dolarów. Loco 19.82, grudzień 19.74. styczeń 

Z przeprowadzonych badań wynika, 19.73. marzec 19.52, maj 19.05. 'lipiec 
źe szmugiel pochodZił z Hamhurga. 19.35. 
skąd od dłuisze~o czasu wysyłano mOf- p'otrllow k!l CO Tel li u- Lłverpool, 6 listopada. finę do Japouji dro~ą morską przez Oue- ł łl I U J I ,!. - JU. Otwarcie giełdy: styczeń 10.45, ma-

j
bec. a kt6ra następnie powracala za inf rzec 10.52, maj 10.6.3, lipiec tO.61. 

d 11 .. l t • k'l Przyjmuje 'od gr-dz, 10-1 l od 3-6. Brema, 6 listopada, 
szywa, e \ aracJą Ja co owar japons I. Bawełna amerykańska 22.26 centów • _____________ 11 dolarowveh za ' lbs. 


